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D ru k ie m  i nak ła dem  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  W .  D erkera  i S pó łk i  w  Poznan iu .  -  R e d a k to r  odpow ie dz ia lny :  N.  K am ieńsk i .

O b w i e s z c z e n i e .
Z powołaniem się na ustawę z dnia 2. Stycznia r. b. tycząc;) się 

nowej organizacji władz sądow ych, podaje się niniejszem do publicznej
wiadomości, źe

I. nowe Sądy powiatowe jako Sądy pierwszej instancji:
1) dla powiatu Ódolanowskiego w Ostrowie,
2)
3)
4)
5)
6)
V 
8)

a9) 10)
11)
12)
13)
14)
15)
16) 
17) 
zajmą

dito M iędzychodzkiego w M iędzychodzie,
dito Babimostskiego w W olsz tyn ie ,
dito Bukowskiego w  G rodzisku,
dito W achow skiego w  Lesznie,
dito Kościańskiego w  Kościanie,
dito Krobskiego w Rawiczu,
dito Krotoszyńskiego w  K rotoszynie,
dito M iędzyrzeckiego w M i ę d z y r z e c z u ,
dito O bornickiego w  R o g o ź n ie ,
dito P le szew sk ieg o  vv Pleszewie,
dito Poznańskiego w  Poznaniu,
dito Szamotulskiego w  Szamotułach,
dito Ostrzeszowskiego w  Kempnic,
dito Szremskiego w Szrem ie,
dito Sredzkiego w Środzie,
dito W rzesińskiego tymczasowo w  W rześn i siedliska swoje 

4 . z dniem 1. Kwietnia r. b~. czynności swe rozpoczną.
I I .  D e p u t a c y e  Sądów pow iatow ych ustanowione będą:

m rt • 1 1 .. 1 1  • Ol • _______ - ------  I V  cc i i i

Szamotulskiego, Obornickiego, Sredzkiego, Szremskiego i W rzesińskie­
go; 2) w O s t r o w i e ,  dla powiatów Ódolanowskiego, Krotoszyńskiego, 
Pleszewskiego i Ostrzeszowskiego; 3) w M ię d z y r z e c z u ,  dla powiatów 
M iędzyrzeckiego, Międzychodzkiego i Babimostskiego; 4) w L e s z n ie ,  
dla powiatów W schowskiego, Kościańskiego i Krobskiego.

f i .  S ą d  N a jw y ż s z y  a p p e l l a c y jn y  W ielkiego Xięstwa Poznań­
skiego rozwięzuje się z dniem 1. Kwietnia r. bież., natomiast zaś Sąd 
INadziemiański zamienia się na Sąd appellacyjny dla Departamentu) Po­
znańskiego z w ładzą w §. 25. ustawy z dnia 2. Stycznia r. b. mu na­
dana i czynności swoje z dniem 1. Kwietnia r. b. rozpoczyna.

Poznań, dnia 21. Marca 1819.
K r ó le w s k i  S ą d  N a d z ie m ia ń s k i .

MMI—— "— — ——
Komissya wyznaczona do napisania adressu do króla względem przyję- 

cia korony cesarskiej przedłoży następujący adress drugiej izbie do dyskus- 
syi. Naj. Panie! Zgromadzenie narodowe niemieckie przez ostatnie uchwały 
doprow adziło  dzieło połączenia i wzmocnienia Niemiec do końca. Zgroma­
dzenie w skutek tych uchwał powołało W . Kr. Mos'ć do zadania pełnego 
sławy, abyś był pierwszą naczelną głową wskrzeszonych Niemiec. Druga 
izba przedstawia z uszanowaniem głębokiem proźbę usilną, abyś W . Kr. 
Mość spełnił oczekiwanie zgromadzenia narodowego niemieckiego i nadzieje
przez nas reprezentowanego ludu niemieckiego. Uznajemy trudności, które 

w  p(rwiecie foiędzychodżkim  w Skw ierzynie; w powiecie W schow skiin sję nasuwaj^ osiągnięciu tego wielkiego celu, ale mądrość W . K. Mci, tu-
w W schow ie i w  pow. Krobskim w G ostyniu. dzież s;|d pokoleń niemieckich i przywiązanie ich do swej ojczyzny uwień-

O bręb działania ich ogranicza się: a. na spraw y pozostałości, r . . • • --- •- - ■ •
opiekuńcze i hvpoteczne w  ich obw odzie, b. na czynności dobrej woli, 
c na należące ‘do Sędziów pojedyńczych policyjne i karne przestęp­
stw a, d. na spraw y bagatelne, i e. na wymienione w §. 13. ustaw y 
z dnia 21. Lipca 1846. (Z b ió r praw str. 294.) pod Nr. 1. do 8. po­
śpiechu wymagajace czynności. — W śzystk ie  inne czynności sądowe 
w obw odzie , a w szczególności tyczące się foliów hypotecznych dóbr 
ziemskich i z niemi w  styczności będące spraw y, należą do Sądu p o ­
wiatowego. . . .  . , , . .

I I I .  S ę d z i o w i e  pojedynczy mają byc ustanowieni; 
w obw. Sądu powiat, w G rodzisku pow. Bukowsk. w Buku i Lwówku, 

dito w  Szam otułach, we W ronkach  i Pniewach, 
dito w Rogoźnie pow. Obornickiego w O bornikach, 
dito w  Środzie w Pobiedziskach, 
dito w Szremie w  Kórniku, 
dito w  Pleszewie, w Jarocinie,
dito w O strow ie pow. Ódolanowskiego w O dolanow ie, 
dito w Kempnie pow. Ostrzeszowskiego w Ostrzeszowie, 
dito w W olsztyn ie  pow . Babimostskiego w  Kargowie,

...... dito w  Raw iczu, pow. Krobskiego, w Jutrosinie.
Mianowanie Sędziów pojedynczych nastąpi wtenczas, gdy potrzebne 

lokale na bióra urzędow e, i dla urzędników dostateczne mieszkania 
wypośrodkow ane zostaną, dopókąd zaś to nie nastąpi, pozostaje się 
p rzy  dniach sądowych (rokach) w iniesjcach oznaczonych. — Również 
pozostawia się późniejszemu rozporządzeniu, czyli w Żerkowie w po­
w iecie W rzesińskim , Sędzia pojedyńczy będzie* ustanow iony lub nie, 
lub też, czyli część powiatu W rzesińskiego na lewym brzegu rzeki
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2 ) dito
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7)
8) 
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10)

dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

cza pom yślnym  skutkiem postanowienie przychylne W . K. Mci.
Berlin 31. Marca 1849 .

Grabów. Vincke. Ludwig. Auerswald. Berg. Pape. Berends. Schramm. 
Elsner. Merkel. Muller. Urlichs. Menzel. Danert. Dane. Griin. Ziegler.

Arnim. Unruh. Lensing.

M o g u n c y a ,  dn. 28 . Marca. — Spokojność nasza znowu zakłóconą 
została przez przywrócenie do urzędu sługi policyjnego, którego w roku 
zeszłym w skutek wypadków marcowych ze służby oddalono. Tenże po­
kazał się poraź pierwszy na rynku w urzędowaniu dnia 26 . Natychmiast 
zbiegi się tłum ludu i zmusił go do ucieczki. Nazajutrz z rana powtórzyła 
się U naganka, skoro się pojawił w towarzystwie ajentów policyjnych 
i żandarmów. Ścigano go aż do koszar austryackich w bliskości położo­
nych, przez co zamieszanie wielkie powstało. Dla utrzymania zatem po­
wagi władz miejskich zażądano pomocy wojskowej. — Godz .  9.  z r a na .  
W ojsko zakonsyguowane w koszarach od godziny 7 rano. Prokuratora, 
prezesa rządowego wita lud właśnie w tej chwili syczyniem i krzykiem. 
Kramy wszystkie pozamykane, i wojsko bije na alarm. Zewsząd rozlegają 
sie glosy: »Do barykad.*

S  z 1 e z w  i  g  i  H o l s z t y n .
S z l e z w i g ,  dn. 28. Marca. — Przybyło tu wielu zbiegów z Haders-

eben, którzy zaręczają, że około 600  osób opuściło miasto to i okolicę 
W ar ty 'p o ło żo n a  ze Sądem pojedyńczym  w Jarocinie złączoną będzie, zostawiając majątek swój na los szczęścia, aby tylko uniknąć odwdzięczenia 
W  ostatnim razie pozostają dotychczasowe dni sądowe (ro k i)  nadal sje Duńczyków, za ich przychylność do stronnictwa nieprzyjaznego szcze-

.1 1  TT 1 ______„ l/"------ Ion.ro on/l/ti.ro mwr li / k / i n i l l i n  * — - - - - -Ż e r k o w i e .  — U stanowiona dawniej Kommissya sądowa w  Koźminie 
pow iatu Krotoszyńskiego pozostaje nadal.

I V .  Prócz tego będą się odbyw ały dni sądowe (ro k i): w pow ie­
cie Poznańskim w Stęszewie, w pow. Bykowskim w Nowym Tomyślu, 
w  pow-. Szamotulskim w  D usznikach, w  pow. Obornickim  w Połajewie 
i w Murowanej Goślinie, w  pow. Średzkim w K ostrzynie, w  powiecie
r *  - 1 • V  • i W  l \ n t . . l ___  / . . • r in e in  1  ̂e n łn n n .M io l- i l t l  Ut l )  Ci 17 r '/ OI ■

powi rodzimemu. Powiadają oni ,  że wojska Szlezwickie cofać się muszą, 
gdyż posiłki rzeszy nie nadeszły jeszcze w liczbie dostatecznej, aby się 
oprzeć mogły. Wychodźcy ci wcale sobie nie zasłużą na wdzięczność 
ziomków swoich opuszczając siedziby swoje, gdyż z nimi wyszła razem 
owa przeważająca liczba ludności germańskiej, która pod zasłoną bagnetów

Szremskiin w  Xiążu i w Dolsku, w  powiecie Krotoszyńskim w Pogorzeli, ^ dzielnie krzyczała o przyłączenie prowincyi tej do urojonego jednoli- 
w pow. Odolanowsknn w  Sulmierzycach, w pow. Ostrzeszowsknn w Gra- , /  . . .  r \  . .  , . i , .  . ,
io w ie , w  pow  Międzychodzkim w  Sierakow ie, w p o w .M iędzyrzeckim tego państwa niemieckiego. A rożne plemienne zastępy, które ich tam na-
w  Trzcielu i w  Broycach, w  powiecie Babimostskim w Rakoniewicach powrót odprowadzać mają, zdziwią się niepomału, kiedy w okolicach owych
i w  Babimoście, w 'pow . Kościańskim w  K rzyw inie, w  W ielichow ie i za niemieckie ogłoszonych nieznajdą Niemca żadnego, ale mieszkańców rodu
w Szm iglu, w pow. Krobskim w Bojanowie. VV końcu skandynawskiego, którzy dusza i ciałem przywiązani sa do ziemi, na której

V. Sądy przysięgłych wedle oddziału III. §. 83. seq. ustawy z dma wfale Q ic ob n* .
3. Stycznia r. b i ez ,  w celu § .60 . tejże ustawy oznaczonym , mają się ilu u '  J * r  * o r  /a  o
odbyw ać: 1) w P o z n a n i u ,  dla powiatów Poznańskiego, Bukowskiego, sobie szczepu.



318
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P e t e r s b u r g ,  dn. 1 6 .  Marca. — Dzienniki tutejsze zaw ierają  urzę­
dow e raporta o wkroczeniu Rossya  do Siedmiogrodu rów nie  jak dotyczące 
tego akta. Jeden  z dzienników  szląskich podaje następujący w yją tek  z li­
stu  pewnego R ossyanina  mieszkającego w Niemczech: »W ie le  mówiono
w  ostatnich czasach o w ojnie  z Rossyą  a raczej o je j  uzbrajauiu  się. Je s t  
wszakze n iezawodna oznaka,  po k tórej poznać można czy się rzeczywiście 
na w o jnę  zanosi, l ą  oznaką jes t  naczelne dow ództw o  armii. Dziś jest 
wodzem naczelnym feldra. ks. w arszaw sk i ,  będący zarazem wicekrólem 
Polski.  Pod jego to dow ództw em zostaje od r. 1 8 3 1 .  to co zow ią  czynną 
a rm ią ,  składającą się z 4  k o rp usów  armii po 5 0  do 6 0  tysięcy ludzi każdy; 
G d yb y  rzeczywiście p rzy jść  miało do w ojny ,  musiauoby zacząć od usunię­
cia feldmarszałka, jakiekolw iek b y ły by  drogi i środki. Dopóki to nie na­
stąpi nie można m ów ić  na se ryo  o ogólnym ruchu  wojsk rossyjskicb. Klę­
ska by łaby  n ie z a w o d n a , gd y b y  obecny wódz pozostał na czele. Nie jest 
on już  o w y m  bohaterem E r y w a n u i  W a rs z a w y ;  1 7  lat kapuańskiej rozwio- 
złości w W a rszaw ie

dm iogrodzkiej,  że zbili Bema p rz y  pom ocy feldmarszałka P uchn era ,  a z le­
gionu polskiego wziętych do niewoli księcia Woronieckiego, Bilskiego, Du- 
mańskiego, Podoleckiego i W rońskiego powiesili. Reszta korpusu  Bema 
miała się schronić do W ołoszczyzny j tau) hyć rozbrojoną.

się 
nieraz

korpusu  Bema
.  ................................  - -  - Nie poraź pier­

wszy gazety wiedeńskie tak sprzeczne wiadomości umieszczają, które
nie po tw ierdziły ,  spodziewam y się ,  źe powieszeni przez n ie ,  jeszcze ni 
po karkach bić będą cesarskich, jak  Bem po r a i y  kilka uśmiercony lub po­
ran iony  brał miasta siedmiogrodzkie i rozpędzał s t rw ożonych  A u s try a k ó w  
i Moskali. Nie ulega teraz żadnej wątpliwości,  że A us tryacy  doznali klęsk 
nad Cissą dość licznych, kiedy w miejsce W i o d i s e h  U a
feldmarszałka W e ld e n a ,  znanego z kampani włoski, , .  , , , . .  J ’ k tó ry  po drodze do
P esz tu ,  chce pokieiowac oblężeniem K o m o rn a ,  gdzie Auct , . . ,  ' i . .
, . . • ; w  i- i • i , i sti yacy rady sobiedac nie umieją. Windiseligratz podobno został z a m i a n o ., , o r  u « a ny naczelnym

ochmistrzem nadw ornym  przy cesarzu w Ołomuńcu. — Prze . iu ,  •Ł,. . . , ,  “ -cuw uwiezio­
nemu r  ischowowi to g łownie ma rząd do zarzucenia ,  iż miał pisać liczbami
do B em a, aby p rzyb y ł  do W ied n ia  i dopomagał tam sprawie  ludu. L i"1

w  W , r , » « . e  w m s0 „  g ,  z rob .lj., Ao, j , j ,  z d ro w i., ,„„1  „ p o j m i e  Bt,„ . , k tó r ,  pod ś  „ Z h , , /
z d . lp .s o .  - j r a . . .  .10 c z y n , ,  „  s p .s o ln p p ,  do d o w o d ź . , w M d  w  b i .w i ,  zabrspo , zooloziopy L  J o z .l i  sio

T  k *  “ T  >"** - J O  o ......  w o,«i prool. i o łów  we fosio W iednia zagraża!

Austryacki korespondent z dn. 2 7 .  Marca zaw iera nas tępujący  a r ty k u ł-  
" K ro k i  wojenne rozpoczęły  się ju ż  we W łoszech .  Chrzanowski s t o i 'n a  
czele armii sardyńskiej. P rzew odzić  bandom zbójeck im , to najwłaściwsza 
rola dla polskich aw an tu rn ik ów , k tó rzy  teraZ ewanielię  polskiej p ropagandy  
mieczem zaczynają rozszerzać. N aw łóczyw szy  się po wszystkich katach 

w iata; dziś jed y n ą  spuściznę, jaka  im. po roku  1 8 3 0  zosta ła ,  t rw on ią  
r p rzen iew ie rś tw ie , na które naw et niema nazwiska. Najwięcej ofiarują

wie cała R o ssya ,  tak cesarz jako  i naród. Inaczej rzecz się miała w 
i polskiej wojnie; Paszkiewicz by ł  w ówczas rześk im , czy n n y m , przedsię­
b iorczym , ale zarazem ubogim człowiekiem. W  Polsce zbogacił się nie­
zmiernie, rów nie  jak  sw o ją  rodzinę. Nie tu należy w ystaw iać jak  książę, 
Księżna, ich có rk i ,  szw agry  i synow ie  kraj polski wyssali.  Lecz wśród 
tych bogactw zginął daw n y  duch wodza. G d y b y  więc przyjść  miało do 
zerwania  p o k o ju ,  w tedy  cesarz i d w ó r  petersburski ani na chwilę wahać się 
nie będą zadość uczynić życzeniu n a rod u  i a rm ii ,  u suw ając  Paszkiewicza na 
stronę. J a k  się to  w R ossy i  odbyw a wie każdy, kto zna dzieje rossyjskie.«

A  u s t  r y  a.
Vł i e d e n ,  dn. 3 0 .  Marca. — Nadeszła tu w iadomość, że z Sardynii 

w ysłano  k urie ra  z w arunkam i pokoju  dla potwierdzenia  do' Ołomuńca. —  
D ziennik  Lloyd po tw ierdza  doniesienia dawniejsze o wkroczeniu znacznych 
mass wojska rossyjskiego do S iedmiogrodu. Równocześnie  p iszą ,  że i do 
B u k o w in y  nie mało ich weszło. — Sypaniem  szańców około W iedn ia ,  
o k tórych  ju ż  tak wiele g ad an o ,  mają się teraz na dobre zająć. Radzie 
gminnej ju ż  polecono, aby się zajęła w ypośrodkow aniem  wartości g ru n tó w  
nad l in iąM ark ie ra  po łożonych, gdzie mają w ybudow ać  składy dla arty lcryi.  
K oszta  obliczono na 4  miliony, k tóre  pok ry te  być m ają  przedażą  kilkunastu 
gm achów  skarbow ych . A rsenał w mieście także zn io są ,  przez co miasto 
zyska  na upiększeniu.

W y sz ła  w uzupełnieniu §. 3 3 .  konsty tucy i p row izoryczna  ustawa gminy. 
Sk łada  się z 1 7 7  paragrafów  i zawiera w trzech rozdziałach, postanowie­
nia dla organizacyi gm iny  w prow incyach  aus t ryach ,  z w yją tk iem  byłych 
w  węgierskim zw iązku  kra jów  koronuych. Ustavva gm iny  nie czyni 
żadnej różnicy  między wiejskiemi i miejskiemi gm inam i,  jednakże  dla s to ­
łecznych i o b w o do w ych  miast będą uadane ustawam i osobne organiza- 
cye. G m in y  miejscowe obecne s tanow ią  najniższe ogniwo składu gmin, 
nieprzeszkadzając przezto  połączyć się kilku pomniejszym gminom w jeduę 
gm inę  miejscową. T e  gm iny  miejscowe poddaue są gminom okręgow ym , 
a te zno w u  ob w od ow y m . W e  w szystk ich  sprawach tyczących się samych 
gmin miejscow ych , jak o to :  zarząd m a ją tk u , mianowanie urzędników  i slug 
gm iny ,  załatwianie policyi m iejscowej,  zapewnia się autonomia gminom 
m ie jscow y m , w yższe zaś gm iny mają czuwać nad przestrzeganiem zamiarów 
p aństw a .  G m in y  miejscowe tw orzą  się z obywateli należących do gminy, 
i z cudzoziemców. Obywatelam i gminy są ci,  k tó rzy  od g ru n tu  lub pro- 
fesyi plącą p ew n ą  k w o tę  stałego podatku  i od gm iny  obywatelami są uznani. 
Nabycie  realności sam ej,  w y ją w sz y  p raw o  dziedziczno, niesie z soba o b y ­
watelskie p raw a  gminy. Należącym do gminy można zostać bez ‘posia­
dłośc i ,  u rodzen iem , przyjęciem. Do tej klassy należa oficerowie, urzę­
dnicy p a ń s t w a ,  nauczyciele  i kapłani,  którzy  według miejsca swego p o ­
b y tu  są  należącymi do gm iny . W s z y s c y  inni s tanow ią  klassę cudzoziem­
ców . W szy scy  członkow ie gminy, w y jąw sz y  zastępstw o, mają rów ne  
p r a w a ,  ró w n e  pretensye i ponoszą  ró w n e  ciężary. Gminę miejscową rep re­
zentuje  w olno  o brany  z grona je j  obywateli i jednej częściej członków do 
niej należących w y d z ia ł ,  k tóry  potem z pośród siebie obiera pełną większo­
ścią g łosów  s ta rsz y z n ę ,  z burmistrza i dwóch radzców złożoną. W ydzia ł  
zawiaduje  gm iną i pos tan aw ia  we wszystkich je j spraw ach  pełną większo­
ścią głosów. Postępo w an ie  je s t  publiczne. Gminy okręgow e tw o rzą  się 
przez wydział w szystk ich  w okręgu  leżących gmin miejscowych pod prze 
w odn ią  okręgowego s tarosty  a gm iny  obw odowe w ten sposób ,  ze wydział 
każdego w obwodowem te ry to ry u m  lezącego o k ręg u ,  obiera dla .nich j e ­
dnego deputowanego, k tórego zakres działania jes t w ustawie dokładnie 
okreś lony .

W i e d e ń ,  dn. 3 1 .  Marca. — G azety  wiedeńskie nie w iedzą ,  gdzie się 
Bem podział ze Siedm iogrodu, jedne  p ow iad a ją ,  że z pewnością wiedzą, 
że Bem w tej chwili stoi na czele całej armii węgierskiej i rusza w p ros t  do 
P e sz tu  i zapewne w  tych dniach s tanow czą  stoczy b itwę z Austryakami, 
d rug ie  mniej pew ne u trzy m u ją ,  że Moskale w  4 0 ) 0 0 0  wkroczyli dwiema

. - '£ceJ nnarujące
mu sprzedają  s ię ,  a szczująe ludy na lu d y ,  w yobraża ją  sobie, że z te
chaosu w jak i św iat chcą w trąc ić ,  Polska pow stanie .  — Nie mając nic do 
s tracenia ,  mogą zyskać ty lko po jedynczo ,  mimo tego uw ażają  jak ob y  rzecz 
wzniosłą i s tosow ną o dgryw ać  rolę najem nych kondotierów,.. A wiec P o  
lacy , k tó rzy  na obcej walczą ziemi to rozbóju ik i ,  to na jem nicy , to kon" 
dotiery , a więc Niemcy będą w ym aw iać n am , ze w obce w dajem y się sp ra ­
w y. Otwórzcie siedmset lat naszej h is to ry i ,  pokażcie k ę d y ,  wdawaliśmy 
się in t ryg ą  lub czynem w sp raw y  obce ,  siedzieliśmy na swojej ziemi aż 
nadto mało w innych w daw ając  się po li tykę  lu d ó w ;  jeżeli k iedy w y jrza ł  
szlachetny rycerz szukać w o b c y c h  o b o z a c h  s ław y , to po to ab i ’• 
w bitwach z Muzułmanami jak  z cesarzem Z y g m u n te m , Zawisza i s f i b o r  
ze Ś c ib o rzyc ,  aby się uczyć sztuki w ojskow ej jak  w obozach Karola V 
Jan  P a rn o w sk i ; ale prócz s ław y nic od was nieprzynosili.  A w a n tu rn ik ó w  
ja k  M u n ich ,  B iro n ,  Osterman podobno me Polska w yd aw ała  ziemia nie 
Polska ludzi co jak  M aurycy  Saski lub Lewendal w łasną  pustoszyli o jczyznę 
—  Dajcie p o k ó j ,  potrafiliście nas rozszarpać ,  spodlić w y nas nie potraficie 
» tu  M a r i u m  C i  m b  e r ?  Ale p ra w d a ,  raz jeden k rew  polska lała się za 
cudzą sp ra w ę :  w  czasie w o jny  3 0 - l e t n i ć j ,  kiedy 2 0 , 0 0 0  L issow czyków  
walczyło w cesarskiem wojsku i g łów nie  przew ażyli bitwę pod Białą góra 
Lissowski zapewne w ówczas niebył nazyw an y  przez organa rządow e n a ­
jemnikiem i kondotticrem. Oświadczyliśmy się w y ra źn ie ,  oś w - I 

ę zawsze przeciwko tej gorączkow ej potrzebie walki co na'szaVtJ3, / 7^ ’111̂ - 
n igracyą miota. Zdanie nasze w yrzeczone jes t  n iezm ienne: w ' V  * 

auicznei działać dla k r a i n ........................  • J u  >

się 
enngracyą

nadrodze p ra w n e j ,  organicznej działać dla k ra ju ,  korzystać z now  • h 
aby  rozpaduięte  i memające obecnie waruuków życia żyw ioły zL* 
tyczną  całość, to jes t  stanowisko nasze zimno ocenione , i s u m i e n M e T z y -  
ję te .  M y z tego stanowiska moglibyśmy potępiać naszych rodaków. Ale 
w y  nie dziwujcie s ię ,  ze. polscy wodzowie wszędzie przeci

ow.
r,  • i - - vv wam stawaia.
Z jawiska tego nierozumiecie, i t łumaczycie je  po sw ojem u chęcią podłe o
zysku. My wam je w y t ło m acz y m y ; jes t  to h is toryczna Nemesis za zbro 
dnia na nas d o k o n aną ;  ci w odzow ie ,  ci tułacze je s t  to cień Banka co w 
ściga co wam wszędzie m o rders tw o  popełnione przypom ina. Ci W0jj 20 • 
w y s tępu ją  przeciw w am ; czy przypadkiem w tejże chwili wasi w odzowie 
dumnie po naszej nic s tąpa ją  ziemi? Oh ta to jes t  p rzy CZy Da tc „0 z ja w i . 
sk a ,  jes t ona wam zn ana ,  ale je j  wyznać me chcecie, w iecie , ż e 'c h r z a n o ­
wski odmówił o 2 0 ,0 0 0  zwiększonej p e u sy i ,  że Dembiński pogardził 
5 0 ,0 0 0  11. ofiarowanych mu od Ali Baszy, wiecie, ze nic c]lf(; z>,sk(j ^  
myśl inna w yższa ich prow adzi.  Ci ludzie są w b łędz ie , k ra jow i za­
szkodzą niepomógą, ale to my możemy im powiedzieć, w y  coście ich 
z normalnego wyrzucil i  ży c ia ,  wy co im ogniska d om ow ego , w od y  z« 
zdrojów  w ła sn y c h ,  g robu  na własnej odmawiacie 2jcluj, w y  dajcie pokój, 
ani p rozą  ani wierszem uiepokonacie takiego zjaw iska , niepokonacie go ani 
kuli ani s tryczka  p o g rom em , to owi ludzie, to duch z wami wałczy, a na 
to trzeba broni d u ch o w e j ,  sprawied liw ości ,  dobrej w iary , miłości, jeżeli 
w brew  słow om  Tacyta  można przebaczyć i ukochać tego ,  któremu się n ie ­
p raw ość  w yrządz iło .  My zgodnie chcemy puścić przeszłość w  niepamięć 
ale drażnić k rw aw ej rany  nie trzeba bo z niej w y d o b y w a  się wówczas ja d
palący, co naw et bardzo silne organizm y zatruwa. Czas.

R a po r t  leldmarszałka Radetzkiego do prezydenta  ministerstwa księcia 
Szw artzeuberga  datowany w Novarze 2 4 .  m. b. o godzinie 1 2  w nocy, 
brzmi dosłownie jak  nas tęp u je :  »Miałem zaszczyt W .  Ks. Mści przesłać 

. , w °ópi*ie ostatnie me doniesienie, zawierające wiadomość o posuw aniu  sie
kolum nami przez dw a wąwozy fo rzb u rg sk i  i R o t h e n t u r m s k i  do ziemi sie- armii naszej aż do M ortara  i o świetnej tamże p o tyczce ,  k tóra  nam do za-
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jęc ia  mias ta  t ego d r o g ę  u t o r o w a ł a .  Dzisiaj  zaś  p r z e s y ł a m  W .  Ks. Mści  
•wiadomość o daleko wa źn ie js ze m i bardzie j  s t a n o wc ze m  z w y ci ę s t wi e .  A r m ia  
n ieprzy jac ie l ska  j u ż  wzięc iem M o r t a r y  odcięta  od s w e j  wł aśc iwe j  linii o d ­
w r o t u ,  p os t a n owi ła ,  mając  5 0 , 0 0 0  w o j s k a  p o p r ó b o w a ć  szczęścia w s t an o­
w i s k u  pod Oleogo przed Nov ar ą .  D r ug i  k o r p u s  a rmi i ,  p r z e d n i ą  st raż  t w o ­
r z ą c y ,  p od  d o w ó d z t w e m  wal ecznego  fe ldca j gmai st ra  b a r o n a  D’As p re ,  w y r u ­
s z y ł  wc zor a j  z Ve spo la te  na O l e n g o ,  i s p o t k a ł  t amże  ni eprzyjac ie l a  z a j m u ­
j ą c e g o  prz yl eg łe  w y ż y n y .  P r z e w a ż n a  j e g o  siła d ł ug o  w al kę  w ą t p l i w ą  
c z y n i ł a ,  z w ł a s z c z a ,  że k o r p u s  d r ug i  nie r y c h ł o  z os t ał  w s p a r t y  przez  w o j ­
ska  za nim zdążające .  P r z e c i w  p r a w e m u  s k r z y d ł u  n i epr zy jac ie l a  wys ła łem 
k o r p u s  c z w a r t y ,  a za t y m  p i e rw s zy ,  a b y  go o m i j a j ą c  A g o g n a  okrążył .  
A r c y k s i ą ż e  Al bre ch t ,  p r z y w o d z ą c y  d y w i z y i  p rzedni ej  s t r a ży ,  w s t r z y m y w a ł  
z a t em  z p r a w d z i w e m  b o h a t e r s t w e m  p r zez  godz in  ki lka naciera jącego od 

f r o n t u  n i e p r z y ja c i e l a ,  d opó ki  fzm. bar.  D ' A s p r e  w s p ó ln i e  z d o w ó d z c ą  k o r ­
p u s u  t r ze ci eg o,  f mp.  bar .  A p p e l  k o r p u s  s w ó j  z r ó w n ą  pr zez or nośc ią  j a k  
p r e c y z y ą  nie u s t a w i ł  na o b u  s k r z y d ł ac h  d y w i z y i  a rks .  A l br ech ta  i dopóki m 
j a  nie w y s ł a ł  k o r p u s u  r e z e r w o w e g o  p o  za c e n t r u m  tejże  d y w i z y i .  P r z y  
n i e p o r ó w n a n ć i n  m ęz t w i e  i b e z p r z y k ł a d n e j  waleczności  moich dzie lnych ż o ł ­
n i e r z y  u da ło  się z w y c i ę z k o  l inią f r o n t o w ą  u t r z y m a ć ,  aż  k o r p u s  c z w a r t y  
p o d  z r ę c z n y m  k i e r unk ie m fmp.  hr .  T h u r n  z t amt ej  s t r o n y  A g og na  na p r a w e  
s k r z y d ł o  n iep r zy jac ie l a  tak si lnie u d e r z y ł ,  iż t enże w k r ó t c e  na ws zy s tk i ch  
p u n k t a c h  cofnąć  się b y ł  z m u s z o n y  w  wi elk i em zami ęsz an iu  i w  k i e r un ku  k u  
p ó ł n o c y  o d w r ó t  w g ó r y  u sku t eczn i ł .  — Z d o b y c z ą  na s zą  są  1 2  armat ,  j ed na  
c h o r ą g i e w ,  2  do  3 0 0 0  j e ń c ó w ;  — s t r a ta  n i epr zy jac ie l a  w y n o s i ,  ile nam 
w i a d o m o  w  z ab i ty ch  i r a n n y c h  3  do 4 0 0 0  ludzi ,  2  j e n e r a ł ó w  po l eg ł yc h  
a i  6  o f i ce rów s z t a b o w y c h .  — S t r a t a  nasza  w  d n i u  t y m  s t a n o w c z y m  także 
b a r d z o  z n ac zn a ;  p uł ki  i b a ta l i on y p i e r ws ze j  linii b o j o w e j  s t raci ły  po  1 0  do 
2 0  of i ce rów w y ż s z y c h  i s z t a b o w y c h  w  z ab i ty ch  l ub r a n n y c h  ż o ł n i e r zy  
po l eg ł o 2  do 3 0 0 0 .  Ale t r u d n o  b y ł o  w s t r z y m a ć  na s zy ch  ż o łn i e r zy ,  ka żd y  
chciał  p i e r w s z y  z a j rze ć  w  oc zy  n i ep r zy ja c i e l owi .  B i tw a  t r w a ł a  od g o d z i n y  
1 0  r a n o  aż p ó ź n o  w noc.  K i e d ym  wr óc i ł  do  g ł ó w n e j  k w a t e r y ,  p o z o s t a ­
w i w s z y  na p o b o j o w i s k u  dla os t a tn i ch  d y s p o z y c y i  fmp.  Hess,  z a p o w i e d z i a n o  
t e m u ż  n a d e j ś c i e  p i e m o n t e j s k i e g o  p a r la me n ta rz a  j e n e r a ł a  C o s s a t o , k t ó r y  
o ś w i a d c z y ł  od króla  8 a r d y ń s k i e g o  zycz en ie  z awa r c i a  r o z e j m u ,  z p r o ź b ą
0 w s t r z y m a n i e  k r o k ó w  w o j e n n y c h ,  do pók i  o tern izb w  T u r y n i e  nie z a w i a ­
domi .  — W n i o s e k  ten o dr z uc i ł  zaraz  fmp.  Hess ,  oświ adc za ją c ,  iż kr ok i  w o ­

j e n n e  ani  w e  dnie  ani  w n o c y  na  c hwi lę  nie u s t a u ą , — że j e d y n e m i  w a r u n k a m i  

r o z e j m u  m o g ą  b y ć :  w o j s k o w e  p r zez  A u s t r y a k ó w  zajęcie  k r a j u  m i ę dz y  T y -  
c y n e m  a S e z y ą ,  t udz i eż  mias ta  A l e s an dry i  c a ł k o w i t e ,  a cytadel l i  z  z a ł o gą  
w s p ó l n ą ;  na reszc ie  odda leni e  się f l ot t y s a r d y ń sk i e j  z A d r y a t y k u  i j a k  na j -  
spi esznie j sze  r oz pocz ęc ie  t r a k t o w a n i a  o po kó j  p r z ez  o s ob n o  k u  t e m u  od Au* 
s t r y i  j a k o  i od S a r d y n i i  w y z n a c z o n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w .

Dzisiaj  r a n o  d owi e dz ia łe m się od r zec zo ne go  w y ż e j  j e n e r a ł a ,  że K a ro l  
A l b e r t  a b d y k o w a ł  i po  b i twi e  k o r o n ę  p r zeka za ł  n a j s t a r s z e m u  s w e m u  s y n o w i  

ks i ęc i u  S a b au d yi . «  —
G a 1 i c y  a.

L w ó w  2 4 .  Marca .  — M i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i f i nan só w 

w  chęci  p r zy c z y n i e n i a  się do  s w o b o d y  h a n d l u  r a c z y ł o  d o z w o l i ć ,  b y  p r z e ­
w ó z  r z e z a k ó w ,  kós  i s i e r p ó w  nie ulegał  s u r o w o ś c i o m  obecnie  w k r a j u  p r z e ­
p i s a n y m ;  w tej  myśl i  w y d a ł  zatem J .  E.  k o m e n d e r u j ą c y  w Gal icyi  j e n e r a ł  
p o d  d. 4.  Ma r ca  po  k o m en da ch  r o z k a z y ,  a ż e by  u c h y l a j ąc  s u r o w o ś c i  s t a n u  
w o j e n n e g o  w z gl ęd e m b ro ni  p r z e p i s a n e ,  z o s t aw i ć  w o l n y  p r z e w ó z  r z e z a k ó w ,  
k ó s  i s i e r p ó w  ws zę dz i e  p ró cz  do W ę g i e r  i S i e d m i o g r o d u .  P o d o b n e  u w i a ­
do mie ni a  w d n i u  t y m  w y d a ł  także r z ą d  k r a j o w y  do u r z ę d ó w  o b w o d o w y c h
1 do  a dmi n i s t r ac yi  k r a j o w e j ,  k tó r a  też ze s w e j  s t r o n y  w s zy s tk i e  u r zę da  cel­
ne  po  k o m o r a c h  i sekeye  s t r a ż y  f ioans owej  z awi a domi ł a .

W ę g r y.
P e s z t  2 6 .  M a r c a .  — P o d r ó ż n i ,  k t ó r z y  dzis iaj  p r z y b y l i  o p o w i a d a j ą ,  

że  w  Seml i ni c  n a d z w y c z a j n e  p a n u j e  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w .  W  mieście pe ł ­
n o  o k r z y k ó w :  E l i e n !  Z y  wio  ! na  cześć K os zu ta .  U w i j a j ą  się t am że  w  u b i o ­
r a c h  wę gi er sk ic h  i ś p i e w a j ą  wę gi er sk i e  pieśni  t reści  r e w o l u c y j n e j .  — F e l d ­
ma rs z a ł ek  a u s t r ya ck i  R u k a w i n a  z mi ęk ł  n a g le ,  co d a w n i e j  chciał  r o zp ędz ić  
k o m i t e t  n a r o d o w y  se r bsk i  w  b a n ac ie ,  t eraz  p r z y z n a j e  się do b ł ęd u  i p o z w a l a  
n a  w s z y s t k i e  r o z p o r z ą d z e n i a  J e g o  świ ę t o b l iwo ś c i  p a t r y a r c h y  Rajaczica .  R a -  
jaczic  a" R u k a w i n a  j e d n a k  to j e d n o ,  obaj  u o sz ą  cesarskie  c h re s t y  i o d n o s z ą  

się  do  cesarza.
K s i ę s t w a  Nacldunajskie.

B u k a r e s z t ,  dn i a  2 7 .  Lu te go .  —  W  opiece nad  p o m y ś l n o ś c i ą  k r a j u  
I ch  Mo ś ć  komis ar ze  cesar scy ,  c z y n i ą  w s z y s t k o  co t y l k o  mo że  u s u n ą ć  d a w n y  
n i e s k ł a d n y  r ząd  k r a j u ;  n a jw aż n ie j sz e  w t y m  wzgl ędz ie  r o z p o r z ą d z e n i a  s ą :  
z a p r o w a d z e n i e  s to so wn ie j sz eg o t o k u  s ą d o w n i c t w a ,  i z r e g u l o w a u i e  m o n et y .  
P o s t a n o w i o n o  zatem a żeby  ws z y s t k i e  w y r o k i  c y w i l n y c h  , h a n d l o w y c h  i a p e ­
l a c y j n y c h  s ą d ó w  osta tecznie  r o z p o z n a w a n e  b y ł y  w sądzie  K a i m a k a m a ,  j e ­
żel i  zajdzie  j a ka  sp r zec zn ość  z t r y b u n a ł e m  p ie r wsze j  i n s t a nc y i ;  w y r o k  z p o d ­
p i se m Ka i mk am a s ta je  się u s t a w ą  i p r a w e m ,  a m i n i s t e r y u m  o b o w i ą z a n e  j es t  
p r z e k ł ad a ć  k a ż d ą  s p r a w ę  j a ka  w  tej  mie rze  za j dzie  p o d  w y r o k  K ai mk ama.  
  D r ug i e  w a ż n e  r o z p o r z ą d z e n i e  j es t  s t a n o w c z e  u r e g u l o w a n i e  k u r s u  i z n a ­
czenia  m o n e t , co b y ł o  z a w s z e  w i e l ką  s z k o d ą  i t a m ą  w  h a n d l o w y m  świec ie  
n a sz y m.  Z  polecenia  Ich Mo ś ć  k o m i s a r z y  cesarskich  w y z n a c z o n a  k o m i s y a

z  u r z ę d n i k ó w ,  k u p c ó w  i b a n k i e r ó w ,  r o zp o z n a ł a  i uc ł iwal i ł a  n a s t ę p u j ą c y  
k u r s  mon et y  z łote j  i s r e b r n e j :  1 l i ra 6 2  p i as t re  w ( s z t u k a  5  j e r m e l i k ) :  d u ­
k a t  3 1  p i a s t r ó w 2 0  p a r ó w ;  1 s t a r y  l k o s s a r  czyl i  J e rmel ik  1 4  p i a s t r ó w  2  
p a r y ;  1 n o w y  l k o s s a r  1 2  p i a s t r ó w 1 0  p a r ó w ;  1 R u be l  1 0  p i a s t r ó w  2 0  
p a r ó w ;  1 Ru di e  5  p i a s t r ó w  3 0  p a r ó w .

T  u r c y  a.
W y c h o d z ą c y  w Z a r a  dz ienn i k S i n o t r y t e l y  D a l m a t y u s k i  z aw i e r a  

dni a  1 3 .  M a r c a :  W i a r y  g o d n y  p o d r ó ż n y  p o w r a c a j ą c y  z D u w u o  i Mos ta r  
o d p o w i a d a ,  że w  tern os ta tn iem mie j scu p r z y b y ł  dnia 2 8 -  z. m.  T a t a r  z wa -  
żnemi  de pes za mi  do t amt ej szego  w e z y r a  od  b a sz y  z T r a w n i k a ,  i że zaraz  
po  od eb ran i u  t y c h  d e p e s zy  w y d a ł  w e z y r  nagłe  r o z k a z y  do k o n c e n t r o w a n i a  
wo j s ka  w  okol icach  M o s t a r u  i we  ws zys tk ic h  częściach pa sz al ik a t u .  J u ż  
p o m a s z e r o w a ł o  t am ki lka h u f c ó w  mah ome ta usk i e j  k o n n i c y  i p i e c ho t y ,  k t ó r e  
z nudeszlej  z T r y e s t u  w  p i ę tn a s t u  s k r z y n i a c h  do •wezyra p r z e s y ł k i ,  b r o ń  
o t r z y m a j ą .  O be jmu ją ca  t ą  r a ż ą  t akże  c h rz eś c ia ń sk ą  l udność  k o n s k r y p e y a  
nas t ąp i  z p oc zą tk i em  Kwie t nia .  B ę d ą  p o w o ł a n i  w s z y s c y  do b o j u  zda t n i  
mężczyźni  od  s zesnas tu  do  cz t erdz ies tu  l a t ,  a t o  w  t en  s p o s ó b ,  że  dla z a ­
w i a d y w a n i a  d o m o w e m  g o s p o d a r s t w e m  w  k a źd e m p om i e s z k a n i u  pozos tanie  

j eden m ę ż c z y z n a ,  lecz za to  na z ao pa t r ze ni e  w o j s k a  z ł o ż y  t r z y  r u b l e  w s r e ­
brze.  Dalej  s ł y c h a ć ,  że  w e z y r  Bośni i  w e z w a ł  do s iebie  w s z y s t k i c h  p r o b o ­
szczów i o b d a r o w a w s z y  ich n a p o m i n a ł ,  a b y  s w e m u  m o n a r s z e  w i e r n y m i  p o ­
zostal i .  P o d c z a s  g d y  j e d n i  z p o w y ż s z y c h  u z b r o j e ń  w y p r o w a d z a j ą  b e z z a ­
sadne  dla D a l ma cy i  o b a w y ,  p r z y p i s u j ą  j e  d r u d z y  cał ki em i n n y m  p o w o d o m .
I tak r az  m ó w i ą ,  że się l ęka j ą  w e w n ę t r z n y c h  r o z r u c h ó w ,  to  z n o w u  że się 
b o j ą ,  a by  ban  nie  chciał  z a w o j o w a ć  Bośni i  i H e r c o g o w i n y ,  i nn i  zaś u t r z y ­
m u j ą ,  że R o s y  a w y r u s z y ł a  l iczuem w o j s k i e m  ku  g r a n ic o m  t u r e c k i m ;  n ie ­
k t ó r z y  z n o w u  s ą d z ą ,  że T u r c y a  chce z ap o bi ed z  m o g ą c e m u  z p o w o d u  w ę ­
gierskiej  w o j n y  na s t ąp i ć  n a p a d o w i .

Z a r a ,  1 3 .  Ma rca .  — Bliżej  tę  s p r a w ę  w y j a ś n i a  k o r e s p o n d e n t  L l o y d a :  
Na j świ eższ e  w y p a d k i  w  o śc i en ny c h  p r o w i n c y a c h  t ur eck ich  nie p r z e d s t a w i a j ą  
nic t a k i e g o ,  p o cz ć m b y  wn o s i ć  m o ż n a ,  że  do  Da l macyi  w p a ś ć  zami er zo no .  
W  Bośni  i H e r c o g o w i n i e  o d b y w a j ą  się  w p r a w d z i e  mi l i t a rne  r u c h y ;  p o d  
M o s t a r  z as z ł y  k o u c en t r ac y e  w oj s k a  i ć w i c z e n i a ,  n i e b a w e m  n as t ą p i  k o n s k r y ­
p e ya  chr ześc iauskie j  l u d n o ś c i , k t ó r a  obe jmi e  w i e k  od  s ze sn as t u  do  cz t er ­
dz ies t u  l at ;  kto chce b y ć  w o l n y m  o d  w o j e n n e j  s ł u ż b y ,  zapłaci  t r z y  t a l a r y  
j a k o  s kł adkę  dla z a o pa t r z en ia  armi i .  W s z e l a k o  w s z y s t k o  to  nie zdaje  się 
z a p o w i a d a ć  z a c z e p k ę ,  t y lk o  p o t r z e b n ą  o b r o n ę  k r a j u .  P r a w d z i w ą  p r z y ­
c z y n ą  u z b r o j e ń  T u r c y i  zda j e  się b y ć  t o ,  iż się  o b a w i a  n a p a d u  z p o w o d u  

w o j n y  w ę g i e r s k i e j ,  i n a p i s a n y  z d rad zi ec ko  p r z ez  M a g i a r ó w  w  i mi en iu  B a n a  
l is t  do  w e z y r a  w  B o ś n i i , w  k t ó r y m  m u  n a k az an o  p r z y g o t o w a ć  w  p r z e c ią g u  
p e w n e g o  czasu p r z y t u ł e k  i ż y w n o ś ć  dla l icznej  a r m i i ,  dla  t eg o t eż  w e z y r  

z ac zą ł  się uzbrajać .
W i o c h y .

R z y m ,  d. 2 1 .  Marca .  — No c y  zeszłej  z g o rz a ł  a r s en a ł  r ze cz ypos po l i t e j  
i p ow s z e c h n i e  o d z y w a j ą  się g ł o s y :  z d r a d a ,  z d r a d a !  — W s z y s t k i e  w o z y  
a r t y l e r y i ,  k t ó r e  dziś m i n i s t e r s t w u  w o j n y  o d d a n e  b y ć  mi a ł y ,  s t a ł y  się p a ­
s t w ą  p ł o m i e n i ,  p r z y t e m  z nac zn e  z a s o b y  d r z e w a  p o r z ą d k o w e g o .  R e a k c y a  
w i d z ą c ,  że  mimo wsze l kich  tak p e w n y c h  o z n ak  d oś ć  wc ze sne j  i n t e r w e n c y i ,  
nadzieje  j e j  na uiczem z pe ł z ł y ,  p o s t ę p k u  t ak  po d łe go  się c h w yc i ł a .  R z e c z ­
pospol i t a  j e d n a k ż e  zaufana  w  ś w i ę t oś ć  s p r a w y  s w oj e j  r o z p o r z ą d z i ł a  n a b ó r  
p o w s z e c h n y ,  p o w o ł u j ą c  w s zy s t k i c h  bez r ó ż n i c y  do  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  
a  b e z ź e n n y c h  od 1 8 .  do  3 0 .  r o k u  życ i a  wc ie l aj ąc  d o  o d d z i a ł ó w  r u c h o m y c h .

P a l e r m o ,  dn.  1 3 .  Marca .  — Izba d e p u t o w a n y c h  na  po si e dz en iu  dnia  
9 .  Ma r ca  u ch wa l i ł a  p ospol i t e  r u sz en i e  dla w s z y s t k i c h  od  1 8 .  d o  3 0 -  r o k u .  
L i s t y  do  w p i s y w a n i a  n a t y c h m i a s t  się  z ap e łn i ły .  M i n i s t e r s t w o  n o w e  u t w o ­
r z y ł o  się p od  p r e z e s o s t w e m  R u g g i e r o  Se t t i rao .  L u d w i k  M i e ro s ł aw s k i  d o -  
w ód z ca  na cz el ny  armi i  sycy l i j sk i e j  w y r u s z y ł  dni a  1 1 .  Ma r ca  z  oddz ia ł em 
z r ozmai t e j  b r on i  z ł o ż o n y m  ku  C a ta n i i ,  j a k  m ó w i ą  t y l k o  na  r e ko nn es s an s .  
L eg i a  f r an cu zk a  o k az u j e  w i e l k ą  chęć do b o j u .

M e d y o l a n ,  d. 2 4 .  M a r c a .  — K o r a u n i k a c y a  p r z ez  B r e ś c i ą  p r z e r w a n a ,  
g d y ż  w  mieście tein j a k o  też  oko l i cy  w y b u c h ł o  p o w s t a n i e .  Z  cy tadel l i  
b o m b a r d o w a n o  mias to pr zez  4  g o d z i n y ,  p r z ez  co wiele  s z k o d y  z r z ą d z o n o ; 
lecz p o d o b n o  j a k  p i szą  z t a mt ąd  w s z y s t k o  się u s po ko i ło .  W  B e r g a m o  t akże  
w ła d z a  w o j s k o w a  ś r o d k ó w  p o d o b n y c h  u ż y ł a  dla u t r z y m a n i a  l u d u  w  p o s ł u ­
s zeńs t wi e.  N a w e t  t u  w  M e dy o la u i e  p o c zą ł  się l ud g r o m ad z ić  i p o z dz ie ra ł  
p l ak a t y  d on os z ąc e  o z w y c i ę z t w i e  p o d  M o r t a r a ,  j a k o  też o r ł y  cesarskie .  
Z  cytadel l i  w y s z ł o  ki lka k om pa ni i  w o j s k a  i s t rzela ło  na  l u d ,  p r z yc z e m  p o ­
l egło 5  osób.  Lecz  n o w o  u t w o r z o n a  g w a r d y a  o b y w a t e l s k a  pok ój  p r z y w r ó ­
ciła. P o d  Ma g co d ę  p r z y s z ł o  6  w o z ó w  z b r o n i ą  n a de s ł a n ą  z P i e m o n t u  dla 
uz br o je n ia  c h ł o p ó w  l ombar dzk i eh .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn.  3 0 .  Marca.  — L u b o  u p o w s z e c h n i ł a  się  p o g ł o s k a ,  że  d z iś  

k l u b y  w y s t ą p i ą  w  u r o c z y s t y m  p o c h o d z i e ,  p r z y s t ę p  j e d n a k o w o ż  do z g r o m a ­
dzenia  n a r o d o w e g o  jest  o t w a r t y .  G a l e r y e  p r z e p e ł n i o n e  są widzami .  Marrast 
zagaja  pos i edzenie  i p r z e m a w i a  temi  s ł o w y :  p o n i e w a ż  w y d z i a ł  s p r a w  z ag ra ­
n i c z ny ch  z n a j du j e  się d o t ą d  na t a j nem p o s i e d z e n i u ,  p rz et o  w n o s z ę  o p r z y ­
jęc ie  k i lku  d a w n i e j s z y c h  p r o j e k t ó w  b u d ż e t o w y c h  p r z e d  r o zp ocz ęc iem r o z ­
p r a w  nad  s p r a w ą  wł oską .  P r z y j ę t o  gł osami  7 2 3  p r z e c i w  3 .  Bixio i r e ­

sz ta  c z ł o n k ó w  w y d z i a ł u  w c h o d z ą  na  salę i r o z p r a w y  się r o z p o c z y n a j ą .
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B i x i o  z  m ó w n i c y  c z y t a  d ł u g i e  s p r a w o z d a n i e :  s p r a w a  P i e m o n t u  j e s t  s p r a w ą  

F r a n c y i ,  j e g o  h a ń b a ,  j e g o  k l ę s k a  j e s t  n a s z ą  k l ęs ką .  ( O !  O !  z  p r a w e j  
s t r o n y . )  W y d z i a ł  p r z e t o  p o s t a n o w i ł  . . . .  B e s n a r d :  w y d z i a ł  n ic  n i s  m o ż e  

p o s t a n a w i a ć .  B i x i o :  p r z e p r a s z a m ,  w y d z i a ł  ma  p r a w o  d o  t e g o .  ( T a k ,  

t a k !  N i e  n i e ! )  M a r r a s t :  c z ę s t o  s i ę  z d a r z a ł o ,  że  w y d z i a ł y  p r z e z  s w y c h  

s p r a w o z d a w c ó w  p r z e d s t a w i a ł y  p o s t a n o w i e n i a .  S p r a w o z d a w c a  w ó w c z a s  p r z e  

m a w i a  w  s w o j e m  i m i e n i u .  G ł o s  z  p r a w e j :  n i e c h a j  w n i e s i e  s w o j e  s p r a w o ­

z d a n i e  w  f o r m i e  p r z e d s t a w i e n i a !  ( O !  O !  z  l e w e j . )  B i x i o :  K o n i e c  w n i o s k u  

w y d z i a ł u  b r z m i  j ak  n a s t ę p u j e :  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  d b a j ą c e  o  u t r z y m a ­
n i e  p o w i e r z o n y c h  m u  w i e l k i c h  i n t e r e s ó w ,  t u d z i e ż  g o d n o ś c i  F r a n c y i ,  j a k o -  

t e ż  n a  p o w a ż a n i u  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i  u g r u n t o w a n e g o  p o w s z e c h n e g o  p o ­

k o j u  , da l e j  p o d z i e l a j ą c  z d a n i e  p r e z e s a  m i n i s t r ó w  o b j a w i o n e  n a  p o s i e d z e n i u  

d n i a  2 8 .  M a r c a  i m a j ą c  z a u f a n i e  d o  r z ą d u  p r e z y d e n t a  r z p l t e j ,  o ś w i a d c z a :  

ż e  j eżel i  d l a  t ern w i ę k s z e j  p e w n o ś c i  z a c h o w a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  t e r r i t o r i u r a  

p i e m o n t s k i e g o  i u t r z y m a n i a  i n t e r e s s ó w  i h o n o r u  F r a n c y i  u z n a  w ł a d z a  w y ­

k o n a w c z a  za  r z e c z  p o t r z e b n ą ,  p o p r z e ć  u k ł a d y  p r z e z  o b s a d z e n i e  c z ę ś c i o w e  

i c h w i l o w e  j a k o w e g o  p u n k t a  w  p ó ł n o c n y c h  W ł o s z e c h ,  z n a j d z i e  w  z g r o m a ­

d z e n i u  n a r o d o w e m  j a k  n a j z u p e ł n i e j s z e  i n a j s e r d e c z n i e j s z e  p o p a r c i e .  — M o l e :  

j a k o  c z ł o n e k  w y d z i a ł u  o ś w i a d c z a m  , że  t e g o  s p r a w o z d a n i a  w c a l e  n i e  z n a ,  

n i e  m o ż e  p r z e t o  b y ć  u w a ż a n e i n  za  d z i e ł o  w y d z i a ł u .  P r o t e s t u j ę  p r z e c i w  n i e ­

m u .  ( W r z a w a  n a  l e w e j . )  G u s t a w  B e a u m o n t :  s p r a w o z d a n i a  t e g o  w p r a ­

w d z i e  n i e  p r z e c z y t a n o  w  w y d z i a l e ,  a l e  p o s t a n o w i e n i e  b y ł o  r o z b i e r a n e  

i u c h w a l o n e .  C l e m e n t  T h o m a s :  c h c ą  t y l k o  o d w l e c  r o z p r a w y .  C h o c i a ż b y  

i b ł ą d  co  d o  f o r m y  s i ę  w c i s n ą ł ,  p r z e c i e ż  s p r a w o z d a n i e  w y r a ż a  z u p e ł n i e  d u ­

c h a  r o z p r a w .  P r z y s t ą p m y  d o  r o z p r a w .  ( T a k !  T a k ! )  D r o u y n  d c  L h u y s  

ś r ó d  g ł ę b o k i e j  c i s z y :  d o  m i n i s t e r s t w a  n a d e s z ł y  n a s t ę p u j ą c e  n o w e  d e p e s z e :  

T u r y n  2 5 -  M a r c a .  F r a n c u z k i  i a n g i e l s k i  p o s ł o w i e  u da l i  s i ę  d o  R a d e t z k i e g o ,  

c e l e m  z a w a r c i a  r o z e j m u .  N a s z e  w a r u n k i  d o t y c z y ł y  t y l k o  b e z p i e c z e ń s t w a  

T u r y n u ;  w a r u n k i  z a ś  p o k o j u  z a w i s ł y  o d  n a s z e g o  k r ó l a .  D o p i s e k  z  2 0 .  

M a r c a :  r z e c z ą  j e s t  p e w n ą ,  ż e  A u s t r y a c y  n i e p r z c k r o c z ą  S e z y i .  D e p e s z a  

7. 2 7 -  b r z m i :  R a d e t z k i  p r z y j ą ł  n a s  z  w i e l k ą  u p r z e j m o ś c i ą .  P o w i e d z i e !  n a m ,  

ż e  j u ż  w s z e d ł  w  b e z p o ś r e d n i e  u k ł a d y  z  n o w y m  k r ó l e m  W i k t o r e m  E m a n u ­

e l e m .  d o t y c h c z a s o w y m  k s i ę c i e m  S a b a u d y i .  R o z e j m  t r w a ć  b ę d z i e  aż  d o  z a ­
w a r c i a  p o k o j u .  L e w y  b r z e g  S e z y i  m a  b y ć  w  p o ł o w i e  p r z e z  A u s t r y a k o w  

i P i e m o n t c z y k ó w  o b s a d z o n y m .  ( C h a ł a s  n a  l e w e j  s t r o n i e . )  , T e r a z  w i e c i e  

o  f a k t a c h ,  m ó w i ł  d a l e j  m i n i s t e r ;  p o z o s t a j ą  r z ą d o w i  w i e l k i e  o b o w i ą z k i  d o  

d o p e ł n i e n i a .  R z ą d  p r z y j m u j e  u p o w o d o w a n y  d z i e n n y  p o r z ą d e k ,  t a k  j a k  

z o s t a ł  w n i e s i o n y .  U c z y n i  z  n i e g o  r o z s ą d n y  u ż y t e k .  W s z e d ł  w  u k ł a d y  
z  r z ą d e m  w i e d e ń s k i m  i d a ł  p o z n a ć  m u  s w o j e  o b a w y .  G a b i n e t  w i e d e ń s k i  

o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  n i e c h c e  r o z r y w a ć  P i e m o n t u  i t y l k o  ż ą d a  z w r o t u  k ° » ztovv 
w o j n y .  R z ą d  a u s t r y a c k i  n i e c h c e  p o w i ę k s z a ć  s w e g o  t e r r i t o r i u m .  ( Z  l e tvej  

s t r o n y ,  t a k ,  t a k ,  s w e g o  t e r r i t o r i u m  w e d l e  t r a k t a t u  w i e d e ń s k i e g o  z  r o k u  

4 8 1 5 . )  B i l l a u l t  n a  t o  o d p o w i a d a ,  ż e  d y p l o m a c y a  o d g r y w a  p o d w o j n ą  r o l ę .  

D a w n i e j  p r z y r z e k ł a  d y p l o m a c y a  n a  p r z e j r z e n i e  w i e d e ń s k i c h  t r a k t a t ó w ,  t e r a z

0  t e m  a n i  s ł o w a  n i e w s p o m i n a .  O d c z y t u j e  n a  p o p a r c i e  s w e g o  t w i e r d z e n i a  d e p e s z e
1 ż ą d a  o d  m i n i s t r a  o d p o w i e d z i ,  j a k i e  o s i ę g n i ę t o  w y p a d k i  z  u k ł a d ó w  b r u k s e l s k i c h  
i  l o n d y ń s k i c h .  D r o y n  d e  L h u y s  b l i że j  t ę  r z e c z  r o z b i e r a  i t ł u m a c z y  s i ę  p r z e c i w  
z a r z u t o w i ,  j a k o b y  i s t n i a ł a  d y p l o m a c y a  u r o j o n a .  M y ś m y  t y l k o  szl i  za  p o l i t y k ą  

n a s z y c h  p o p r z e d n i k ó w .  ( 0 1 0 ! )  M i n i s t e r  o b r a c a  s i ę  d o  l e w e j :  j e ż e l i  c h c e ­

c i e  w o j n y ,  o ś w i a d c z c i e  t o  o t w a r c i e .  M a m  z a u f a n i e  d o  z d r o w e g o  r o z s ą d k u  

w i ę k s z o ś c i  w t e m  z g r o m a d z e n i u ,  ż e  n i e p ó j d z i e  za  w a m i .  C h c e c i e  d l a  W ł o c h  

b a r d z o  w i e l e  u c z y n i ć ,  ale  l os  w o j n y  z m i e n i ł  s ię .  K i e d y  t a k  j e s t e ś c i e  p o ­

c h o p n i  d o  w o j n y ,  c z e m u  n i e w y d a l i ś c i e  j e j , k i e d y  r z e c z y  i nacze j  s t a ł y ,  k i e ­

d y  A u s t r y a  b l i s k ą  b y ł a  u p a d k u ,  w ó w c z a s  t o  b y ł a  p i ę k n a  s p o s o b n o s c !  B ą d ź ­

c i e  l o i c z n y m i .  O d c z y t u j ę  w a s z e  o k ó l n i k i ,  a w  ż a d n y m  n i e z n a j d u j ę  a n i  s ł o ­

w a ,  g r o ż ą c e g o  n a w e t  u b o c z n i e  w o j n ą .  ( C h a ł a s  n a  l e w e j  s t r o n i e . )  • B i e ­
r z e m y  u d z i a ł  w  d z i e l e  p o k o j u ,  a l e  n i e  d a  m y  s i ę  u w i e ś ć  d o  
w o j n y .  J e ż e l i  P i e m o n t  c h c e  s ię  n a  n o w o  o d w a ż y ć  n a  w o j n ę ,  n i e c h  j ą  
p r z e d s i ę b i e r z e  n a  w ł a s n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć . . .  T e  s ł o w a  w y c z y t a ł e m  w  j e ­

d n y m  o k ó l n i k u  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o .  N i e  g a n i ę  k r ó l a  K a r o l a  A l b e r t a ,  o d ­

w a g a  i n i e s z c z ę ś c i e  m a j ą  p r a w o  d o  p o w a ż a n i a .  ( W r z a w a . )  R o z u m i e m ,  że  

K a r o l  A l b e r t  m a  m n i e j  d o  n i e g o  p r a w a .  ( Z a m i e s z a n i e . )  B o  w  c h w i l i ,  k i e d y  

s y n  j e g o ,  k s i ą ż ę  S a b a u d y i  o t r z y m a ł  d w i e  r a n y  i m a  p r z e s z y t e  1 4  k u l a m i  
( c z y  j e  m i n i s t e r  l i c z y ł ? )  K a r o l  A l b e r t ,  g ł ó w n y  a g i t a t o r ,  w r a c a  z d r o w i u -  

t e ń k i  i w e s ó ł  d o  T u r y n u .  ( Z d u m i e n i e . )  N i e  m a m y  p o w o d u  w i ę c  d o  ż ą d a ­
n i a  p o m o c y  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  T y m c z a s e m  nie  z a p r z e c z a m ,  że  

t r z y  p r z e d m i o t y  p r z e d e w s z y s t k i e m  r z ą d  z a j m u j ą :  1 )  u t r z y m a n i e  n i e p o d l e ­

g ł o ś c i  P i e m o n t u ,  2 )  o d d a l e n i e  A u s t r y a k ó w ,  3 )  r o z w i ą z a n i e  k w e s t y i  p a p i e ­

s k i e j  C h c e m y  t e  k w e s t y e  ś r o d k a m i  p o k o j u  r o z w i ą z a ć ,  z  p o s p i e c h e m ,  s t a ­

ł o ś c i ą  i z g o d ą  z  w i ę k s z ą  c z ę ś c i ą  m o c a r s t w .  ( A !  A !  Z  M o c a r s t w a m i !  Z  l e ­

w e j .  P o c h w a ł y  z  p r a w e j  s t r o n y . )
l e d r u  R o l l i n  o d p o w i a d a  m i n i s t r o w i :  dla  p r z y j a c i ó ł  w o l n o ś c i ,  k l ę s k a  

z a d a n a  P i e m o n t c z y k o m  j e s t  c i ę ż k i m  c i os e m.  J e s t  t o  t y l k o  j e d e n  p r z y p a d e k  

w  k w e s t y i  w ł o s k i e j ,  k t ó r y  n a s  n i e u w a l m a  o d  d o t r z y m a n i a  z a p a d ł e j  u c h w a ł y  

w  o s w o b o d z e n i u  W ł o c h .  M ó w c i e ,  A u s t r y a  n i e c hc e  z d o b y c z y ,  nie  m a  z a ­

m i a r u  p o z o s t a ć  w  P i e m o n c i e .  A l e  k i e d y ż  z a p ł a c i  P i e m o n t  k o n t r y b u c y ą ?  

A ż  d o  t ć j  c h wi l i  A u s t r y a  p o z o s t a n i e  w  P i e m o n c i e ,  a  t o  d ł u g o ,  b a r d z o  d ł u ­

g o  p o t r w a .  T e r a z  A u s t r y a c y  t y l k o  o  d w a n a ś c i e  g o d z i n  o d  n a s  s ą  o dd a l e n i .  

N i e  z A u s t r y a ,  a l e  z  r z e c z p o s p o l i t e m i  w ł o s k i e m i  p o w i n n i ś c i e  s ię  u k ł a d a ć .

B i l l a u l t  ż ą d a ,  a b y  m i n i s t e r  o d p o w i e d z i a ł ,  co  g a b i n e t  c z y n i ć  z a m y ś l a .  
D r o u y n  d e  L h u y s  o d p o w i a d a ,  że  r e s z t ę  p o z o s t a w i a  p o r z ą d k o w i  d z i e n n e m u  

i że  m i n i s t e r s t w o  o d d a  s w e  p o s t a n o w i e n i e  p o d  u c h w a ł ę  z g r o m a d z e n i a  n a r o ­

d o w e g o .  F a v r e : F r a n c y a  p o w i n n a  mi ecz  s w ó j  p o ł o ż y ć  n a  s z a l ę  e u r o p e j ­

sk ą .  ( O !  0 !  Z  p r a w e j .  O k l a s k  z  l e w e j . )  M a r r a s t  p r z y s t ę p u j e  d o  g ł o s o ­

w a n i a .  B a r a g u a y  d ’Hi l l i c r s  u w a ż a  d z i e n n y  p o r z ą d e k  p r z e z  p a n a  B i x i o  z -  

z b y t  d ł u g i  i ż ą d a  p r o s t e g o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  J e d n a k o w o ż  o d r z u c o n a  

w n i o s e k  d ’H i l l i e r s a  g ł o s a m i  4 4 2  p r z e c i w  3 2 7 ,  p r z e t o  j u t r o  r o s p r a w y  d a ł o  

sze  n a d  s p r a w ą  w ł o s k ą  się r o s p o c z n ą .

D z i e n n i k  l a  R e v o l u t i o n  s p o d z i e w a s i ę ,  że  w  G e n u y  i T u r y n i e  o g ł o ­

s z ą  r z e c z p o s p o l i t ą ,  w ó w c z a s  c z t e r y  m i l i o n y  m i e s z k a ń c ó w  p o c h ł o n ą  K r o a t ó w  

R a d e t z k i e g o .  N a t i o n a l  p o w i a d a :  u d e r z a  n a s  b a r d z o ,  że  w  d w a  d n i  p r z e d  

b i t w ą  p o d  M o r t a r ą  i N o w a r ą  k i lka  d z i e n n i k ó w  p a r y z k i c h  z o s t a j ą c y c h  w  ś c i ­

s ł y c h  s t o s u n k a c h  z m i n i s t e r s t w e m  p o ł o ż y ł y  t o  so b ie  z a p y t a n i e ,  —  —  C ó z  

s i ę  s t a n i c ,  j e ż e l i  R a d e t z k i  z a m i a s t  b i ć  s i ę  n a d  A d d ą  i O g l i o ,  

p r z e t n i e  a r m i ą  p i e i n o u t s k ą  i w p r o s t  p ó j d z i e  d o  1 u  r  y  n  u  ? 

S t o  p o d o b n y c h  ś l a d ó w  p o k a z u j e ,  ż c  g a b i n e t  B a r r o t a  i S c h w a r z e n b e r g a  d o ­

b r z e  s i ę  p o r o z u m i e w a j ą  i że  A n g l i a  i g a b i n e t  f r a n c u z k i  z  u k r y t e m  z a d o w o ­

l en i em c i e s zą  s i ę ,  że  i m  s i ę  u d a ł  p l a n  b i t w y ,  k t ó r y  z a g r a z a  d ą ż n o ś c i o m  d e ­

m o k r a t y c z n y m  P i e m o n t u ,  a w i ę c  n i s z c z y  j e d n o ś ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć  W ł o c h  

c a ł y c h .  T e r a z  b r u k s e l s k i e  u k ł a d y  u k o ń c z ą  s p i e s z n i e ,  A u s t r y a c y  w y j d ą  

z P i e m o n t u  , a za t o  o t r z y m a j ą  L o m b a r d y ą .
L i b e r t e  p o w i a d a ,  ż e  K a r ó l  A l b e r t  u d a ł  s i ę  w  p o d r ó ż  d o  P o r t u g a l i i .

W c z o r a j  s t a n ę l i  p r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h  P r o u d h o n  j a k o  n a c z e l n y  r e ­

d a k t o r  d z i e n n i k a  L e  P e u p l e ,  a D u c h c n e ,  j a k o  w y d a w c a ,  z a p o z w a n i  o  a r ­

t y k u ł y  n a p i s a n e  p r z e z  P r o u d h o n a  p o d  d.  2 8 .  i 2 7 .  S t y c z n i a  p o d  t y t u ł e m :  
w o j n a  i p r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o l i t e j  j e s t  o d p o w i e d z i a l n y m .  O s k a r ż o n o  i ch  

1 )  o p o d b u r z a n i e  d o  n i e n a w i ś c i  i p o g a r d y  r z ą d u  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  2 )  o o b r a ­

z ę  k o n s t y t u c y i ,  3 )  o o b r a z ę  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  k t ó r e m u  l u d  f r a n ­

c u z k i  p o w i e r z y ł  w ł a d z e  w y k o n a w c z ą ,  4 )  o n a d w e r ę ż e n i e  p u b l i c z n e g o  p o ­

k o j u  p r z e z  o b u d z e n i e  n i e n a w i ś c i  j e d n y c h  o b y w a t e l i  p r z e c i w  d r u g i m .  S ą d  

p r z y s i ę g ł y c h  g ł o s a m i  8  p r z e c i w  4  u z n a j e  i ch w i n n y m i .  N a  4  u s t ę p  o s k a ­

r ż e n i a  n ie  m i a n o  w z g l ę d u .  P r o u d h o n  s k a z a n y  z o s t a ł  n a  3  l a ta  w i ę z i e n i a  

i z a p ł a c e n i e  3 0 0 0  f r .  D u c h e n e  n a  r o k  w i ę z i e n i a  i z a p ł a c e n i e  4 0 0 0  f r a n k ,  

k a r y ,  n a d t o  r o z k a z a n o  z n i s z c z y ć  o w e  n u m e r a  d z i e n n i k a  l e  P e u p l e  i o g ł o ­

s ić  w y r o k  t e n  n a  k o s z t  o s k a r ż o n y c h .
Dziś z rana dobijano się  o dziennik l e  P e u p l e  w  biurze tego dzien­

nika i po rogach u l ic ,  gdzie  go sprzedają ,  aby się  d o w ie d z ieć ,  CO m ó w i  
P ro u dh on  o w y r o k u  sądu przysięg łych .  L e  p e u p l e  m ów i krótko l e c z z w i ę -  
z ło w a to  o tern: lud przegrał sp ra w ę  przeciw L u d w ik o w i  N a p o leonow i.  L ud­
wik N a p o le o n ,  to jest  reak eya ,  p ierw szą  partyą  w ygra ł .  C ierpliwości w ię c !

A n g l i a .
L o n d y n ,  d n .  2 9 .  M a r c a .  —  D z i s i a j  n a d e s z ł y  t u  d o n i e s i e n i a  p e w n e  

o k l ęs ce  p o n i e s i o n e j  p r z e z  a r m i ą  s a r d y ń s k ą .  D z i e n n i k  m i n i s t e r y a l n y  G l o b e  
w e  w z g l ę d z i e  t y r a  t a k  m ó w i :  » P o s t a n o w i e n i e  w y r z e c z o n e  p r z e z  r z ą d  f r a n ­
c u z k i  : b r o n i e n i a  n i e z a w i s ł o ś c i  P i e m o n t u ,  n i e  s p r o w a d z i  ż a d n e g o  s t a r c i a  s i ę  
z  A u s t r y a ,  g d y ż  t a  z  p e w n o ś c i ą  n i e  m a  z a m i a r u  n a r u s z a n i a  n i e z a w i s ł o ś c i  
p i e m o n t s k i e j .  T r z y m a ł a  s i ę  t y l k o  z a s a d y  d a w n e j  K a z i m i e r z a  P e r r i e r a :  

C h a c u n  c h e z  s o i ,  c h a c u n  s o n  d r o i t ,  k t ó r ą  L u d w i k  B l a n c  p r z e k s z t a ł c i ł  n a  

c h a c u n  p o u r  s o i , dla  w y s t a w i e n i a  j e j  j a k o  z a s a d y  e g o i s t y c z n e j .  D z i e n n i k  

t e n  uwTa ż a  j ą  j a k o  r o z s ą d n ą  i u t r z y m u j e ,  że  o d p r z e s t r z e g a n i a  jej  t e r a z  z a ­

w i s ł  p o k ó j  E u r o p y .  Ż y c z y ł b y ,  a b y  W ł o c h y  p ó ł n o c n e  b y ł y  s i ę  t e r a z  p o k a ­

z a ł y ,  j a k o  d o j r z a ł e  d o  r o z w o j u  n a r o d o w e g o ,  ale  t e g o  t e r a z  t w i e r d z i ć  n i e m o ż e .  

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  p r y w a t n y c h  g a z e t y  T i  m e s .  S y c y l i j c z y k o w i e  p o s t a n o w i l i  
w s z e l k i e  w a r u n k i  u k ł a d u  o d r z u c i ć  i g r o ź n e  c z o ł o  s t a w i ć  k r ó l o w i  n e a p o l i t a ń -  

s k i e m u .  P o w s t a ń c y  m o c n o  s ą  u z b r o j e n i .  K o r r e s p o n d e n t  n e a p o l i t a ń s k i  t e g o ż  

d z i e n n i k a  p r z e w i d u j e  p o w s t a n i e  w  K a l a b r y i  i ż a ł u j e ,  ze  k r o i  t e r d y n a n d  

z a t r u d n i o n y  w  d o m u  i w  S y c y l i i  p e w n i e  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  i n t e r w e n i o w a ć  

w  p a ń s t w i e  k o ś c i e l n e m .  Z  p o c z ą t k u  m ó w i o n o  t u  o k o n g r e s s i e  w  N e a p o l u  

d la  u r e g u l o w a n i a  s p r a w  r z y m s k i c h ,  A u s t r y a  ż y c z y ł a b y  s o b i e  z  p o m o c ą  

F r a n c y i  r z e c z  t ę  j a k  n a j p r ę d z e j  z a ł a t w i ć ;  p a p i e ż  p o d o b n o  n i e  d a w n o  z n o w u  
u d a ł  s i ę  z  p r o ś b ą  o  t o  d o  g a b i n e t u  w i e d e ń s k i e g o .

G i e ł d a  t u t a j s z a  b a r d z o  s ię  c i e s zy  z l o s u  K a r o l a  A l b e r t a ,  g d y ż  p o w s z e ­

c h n i e  s ą d z ą ,  iż j e d y n i e  w y r a ź n e  n i e p o w o d z e n i e  b r o n i  s a r d y ń s k i e j  s p r o w a ­

d z i ć  m o ż e  w i d o k i  k o r z y s t n i e j s z e  dla  p o ś r e d n i c t w a  i z a k o ń c z e n i e  n i e s p o k o j -  

nośc i .  K r a m a r z e  a n g i e l s c y  n i e  t r o s z c z ą  s ię b y n a j m n i e j  o  p o l e p s z e n i e  l o*a  

i n n y c h  l u d ó w ,  ale  s w ó j  z a r o b e k  j e d y n i e  m a j ą  n a  o k u ,  p o w i a d a j ą ,  źe  dla 
o k o l i c  f a b r y c z n y c h  n a d e r  p o t r z e b n ć m  j e s t  s z y b k i e  p r z y w r ó c e n i e  p o k o j u  n a  

s t a ł y m  l ą d z i e ,  g d y ż  z p o w o d u  z a g r a ż a j ą c y c h  r o z r u c h ó w  w s z e l k i e  z a m ó w i e ­

n i a  z  W ł o c h  i N i e m ie c  p ó ł n o c n y c h  u s t a ł y .  Z  B i r m i n g h a m  d o n o s z ą ,  ż e  

i n t e r e s s a  n i e  t a k  p o m y ś l n i e  i d ą ,  j a k  s i ę  z p o c z ą t k i e m  w i o s n y  s p o d z i e w a n o .  

N i e k t ó r z y  t y l k o  f a b r y k a n c i  m a j ą  r o b o t ę .  N a  ż e l a z o  j e s t  w c i ą ż  o d b y t  z n a ­

c z n y ,  n i e k t ó r z y  p o s i ed z i c i e l e  h u t  m ó w i ą  j u ż  z n o w u  o  p o d w ż s z e n i u  c e n y  

w  p r z y s z ł e m  ć w i e r ć r o c z u , l ecz  w i ę k s z o ś ć  p e w n i e  p r z y  t y c h  s a m y c h  c e n a c h  

p o z o s t a n i e .  C e n y  mi ed z i  w  m i e s i ą c u  o s t a t n i m  z n a c z n i e  s i ę  p o d n i o s ł y .  —  

D z i e n n i k  M o r n i n g  C h r o n i c i e  p o w i a d a ,  i ż  s p r a w a  s z l e z w i c k o - h o l s z t y ń -  

s k a  t a k  d a l e k o  d o p r o w a d z o n ą  z o s t a ł a ,  że  D a n i a  o ś w i a d c z y ł a  g o t o w o ś ć  s w o j ę  

z d a n i a  s i ę  n a  s ą d  p o l u b o w n y  A n g l i i ,  R o s s y i  i F r a n c y i ;  r o z e j m  m a  być  o d  

czasu do  czasu przed łużanym .


